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B aka, we w rześn ia  1897.

W spaniałym  ban k ie tem  danym  przez 
m iasto na cześć naszą, podczas k tó re ­
go słuchaliśm y m uzy k i w ojskow ej, 
m uzyki persk ie j i g ruz ińsk ie j i p rz y ­
patryw aliśm y się tańcom  gruzińsk im , 
zakończyliśm y nasz pobyt w sto licy  
K aukazu udająs_ sit} w podróż ku 
wschodow i nad Kaspik, do sław nego 
obfitośoią ropy Baku.

T eraz dopiero nadzw yczajna goś­
cinność cesarza i rząd u  rosy jsk iego  o- 
kazaia  sit} w całej pełni. Poniew aż 
bowiem  lim a kolejowa B atum -B aku 
nie posiada ty le  wozów I kl. ile po­
trzeb a  do złożenia osobnego pociągu i 
je s t odosobnioną od w szelkich innych  
koleji, p rze to  na rozkaz cara p rze ­
w ieziono z P io trow ska do Baku p rzez 
K aspik po trzebne wozy okręt-im i i za 
p łacono za ten  ż a r t  odnośnem u tow a­
rzy stw u  żeg lug i drobnostką 65 000 ru ­
bli ! W cale więc ładny  m ająteczek  po ­
szedł na to, ażebyśm y n ie o ta rli n a ­
szych szlachetnych  osobistości o d ru ­
gą klasą.

Dzięki więc tej szczodrości carskiej 
spaliśm y całą noc wyśm enieie, ja k ­
kolw iek w szyscy, k tó rzy  nie p rzy w y ­
k li do podzw rotnikow ych upałów , s k a ­
rży li się na gorąco. Zbudziłem  się ze 
wschodem  słońca i wy^-zatem  przez 
okno,..

N ajstraszliw szy  obraz pustyn i, któ- 
ry  w ytw orzy  sobie o Baharze czy te l­
nik zachw ycająiy  się F arysem , nie 
m oże być groźniejszym  od tego ja k i 
się obecnie mym oczom p rz e d s ta w ia !

Geologu opętany
Gdzie lecisz? tam huragany!..,

Szaro  żó łte  paszcze bez strum yka, 
bez krzaczka,, dokąd ty lko  sp o jrzy sz !., 
W praw dzie na  północy i po łudniu  to ­
w arzyszą nam  pa ma K aukazu i An 
ty k au k azu , ale te  dzikie, poorane 
w zniesien ia  n ie zasłu g u ją  n aw et na 
nazw ą gór i p rzypom inają  raczej sa- 
h arsk ą  „ham adę", owe dziw ne k sz ta ł­
ty  p łaskorzeźby ziem i pow stałe p rzez 
po targan ie  w yżyny, przez wodą, a po­
tom  gdy  opady pow ietrzne ustały , z a ­
m ieniona w pagórkow atą pustynią. 
Nie są to góry, lecz raczej szkielety  
górsk ie, obnażone ze szat, odarte  ze 
skó ry  i ciała. W szystkie ja ry  i szcze­
l n y  _  w szystk ie g rzb ie ty  i g rzeb ie­
nie, k tó re  w zw ykłym  stan ie  tak  
p iąk n ie  zaokrągla roślinność, sterczą 
tu  w oałej swej brzydkiej nagości.

Pow ierzchnia ziem ’ je s t  p o k ry ta  
jak g d y b y  popiołem , szarym  pyłem  z 
n  uuułu. z k tó rym  leżą m lia rd y  skoru­
pek  przew ażnie m ałżów m orskich. U słu­
żny’konduktor, licząc napew no na su ty  
nap itek  przynosi nam  na każdej sta- 
oyi garście C ardiam , C ongeria itd . Są 
to  resztk i owego w ielk iego  m orza 
Aralo-Kaspijskiego, k tó re  poznaliśm y 
ju ż  pierwej nad W ołgą. A jednak  i ta 
pustyni* posiada sw ą roślinność!... udo  
gą, jednostajną, n ik łą , ale zaw sze ro - 
ń nnośó. M iejscami w znoszą sią w śród 
szary ih  iłów kąpy tej dziw nej is to ty  
noszęcej naukow ą nazw ą Alhi g, Mau­
ra - nm, k tó ra  zdoła z tych suchych po- 
fo łó w  przecież ty le  w y cąg n ąó  wil- 
fOoi, że zielenieje , k w itn ie  i w ydaje 

owoce. P rzy p a tru ją  sią je j d ro b n iu t­
kim  listeozkom , je j g roszkow atym  
owocom (należy bow iem  do m otylko­
w atych), je j ostrym  i trw ard y m  kol- 
fcjjyn i z podziw em  śledzą tu ż  obok 
m n ie  pasące sią w ielbłądy, k tó re  nic 
sobie nie ro b ią  z kolców i spożyw ają 
A lhagi z najw iększym  apety tem , ja k ­
gd y b y  to  by ła m łoda konicz na. 
Baozne ot u p rzy ro d cik a  odnaidzie  tu  
jeszcze k ilk a  m ay . b  roślin , ir anow i- 
oie A trip lex  la< in ia ta , jak ąś  Balicornię, 
lecz i na  tern w obecnej porze rok u 
koniec.

Gorąco 1 Od czasów m ych am ery­
kańsk ich  podróży nie pam iętam  tak* h 
Upałów. Na próżno ograniczam  sią 
ty lk o  do cienkiej koszuli jedw abnej, 
w szystk ie poi y wylew ają strum ien ie  
potu  — m c dziw nego, gd y ż  te raz  o 
8 g. ran o  m am y ju ż  80° C w cieniu. 
J a k  ci ludzie  m ogą tu  żyć?.., j ak iy  
je  ten  b iedny  s traż n ik  kolejow y, dla 
k tó rego  jed y n y m  cieniem  p rzez  całe 
życie je s t  j©g° . kam ienna, ja k  piec 
rozpalona od słońca cha tka w puszczy.

Ja k  ży ją  ci ludzie w kam iennyoh 
szatrach , tw orzących rozpaczliw ie sm u­
tn ą  i gorącą osadę na południow ym  
stoku  w zgórza?  Co oni piją, czem  sią 
m y ją  i gdzie  kąpią, -  w szak tu  ani 
k ropli w ody n ie  w idać ! ( yby ohoó 
w  zim ie nacieszyli sią śniegiem, 
leoz n ieste ty  śn ieg  je ź li tu  spadnie to

i leży ty lko  tak  długo, dopóki gorące 
[słońce nie okaże sią na  niebiosach. 
P rzez cały czas swej dzisiejszej podró­
ży, a w stałem  dość wcześnie, w id z ia ­
łem  ty lko  je d n ą  oazę, na k tórej k ry ły  
sią dom ki w cieuiu akacyi i b iałych 
topoli.

G dzieniegdzie okaże sią słone ba­
gienko, puste, bez życia, bez brzegów. 
Dookoła bieleje pokład soli, a i po ­
w ierzchnia pokry ła sią ja k  lodem  k ry ­
ształow ą solą. Tuż obok koleji ciągną 
karaw aną dromedciry, w idocznie nie 
bardzo im sią chce iść, w ięc skubią 
po drodze A lhagi nie zw ażając n a  pał­
ki, k tórem i je  obficie częstu ją  jacyś 
dzicy synow ie puszczy.

Nareszcie odsłania sią i o lbrzym i 
Kaspik, w itam y okrzykiem  jego  zielo­
ne n u rty , k tó ra tak  przy jem nie odbi­
ja ją  od spiekł-:j pustym . Leoz to  nie 
je s t  morze św iatow a, nie łączy ono 
bynajm niej brzegów ku ltu rny , li krajów  I 
leoz opłakuje p iask i pustyni. Nie doj-1 
rzysz na m m  tego życia, k tó re tak  ce-1 
chuje wody p rzy  w ybrzeżach, gdzie są i 
ludzie, gdzie  je s t cyw iliz icya, nie doj- j 
rzysz na nim  łodzi rybackich, an i ż a ­
glow ych szk u t kupieckich , ani też 
wreszcie szybkich dym iących parow ­
ców. G łucha i praw dziw a p ustyn ia  
wodna obok p u s ty n i lądow ej.

Beczkowozy naftow e po stacyach 
coraz to  liczniejsze, w oddali kląby 
ciemnego dym u zalegają  w idnokrąg, za­
kryw ają niebo pustyn i. N areszcie z 
tych  dym ów w yłaniają sią liczne w ie l­
kie zbiorn ik i kom iny, w ieże w iertnicze, 
w yłania się w iększe m iasteczko, leżą­
ca nad m orską p rzy stan ią . To Baku, 
p ierw szorzędna kopalnia ropy na ca­
łym  świecie, to  osław ione B aka, k tó re 
p rzysy ła  wam d esty la t pod nazw ą su­
rowca, szw indel w ym yślony przez żyd- 
ków węgiersknih, a tolerow any przez 
oba rządy — na pożytek żydków , a  na 
s tra tę  naszych przedsiębiorców  nafto­
wych.

Zarówno m iasto Baku, ja k te ź  i t u ­
te jsi nabobi nafiow i postaw ili sią ze­
brali bowiem 16.600 oubli, ażeby geo ­
logów godnie p rzy jąć. Więc przeszło  
sto powozów i kilkudziesięciu  in ży ­
nierów  naftow ych oczekuje nas na  
dworcu, każdy  z nas ' erzym uje ozdo­
bny program  naszego dwudniow ego 
pobytu  w tern kró lestw ie uaitow em  — 
więc, ażeby ozasu n ie tració, odraza 
jedziem y do rafinery i Braoi Noblów. 
Jakkolw iek  spodziew ałem  się n iezw y 
kłyoh rzeczy , to p rzecież rzeczyw i­
stość p rzeszła  w szelkie oczekiw ania. 
Ileż to  setek tych  zb iorników  — ty ch  
ko tłów ,ftych  kom inów sterczy  dokoła 1 
Czemżeż są wobec tego nasze n a j­
w iększe ra fin ery e l Porządek  i czy ­
stość w szędzie w zorow a, w idoozm e 
n ie m a tu  naszych borysław skich ży­
dków, ciby dopiero po sw ojem u Baku 
urządzili.

Zaim ponow ała mi w ielkość — ale 
bynajm niej nie jakość  rafinery i, gdyż 
pod tym  w zglądem  stoją one znacznie 
niżej od naszych pierw szorzędnych. 
Ju ż  po k ilku krokach, k tó re  zrobiłem  

j pod przew odnictw em  inżynierów , po- 
| znałem , że tu  d la  m nie n ie m a nic do 
w idzenia, gdyż u rządzen ia  są tak  p ro - 

\ s te  i p ierw otne a ilość produktów  o trzy  
I m yw anych z ropy ta k  mała, że nasze 
'd ru g o rzęd n e  źy ow skie ra finerye ró ­
w nają się co do u rządzeń  zupełnie 
Noblowskim. A że do tego skw ar był 
niesłychany  a kurzaw a nieznośna, 

[przeto  ja  odłączyłem  się od tow arzy- 
stw ą i w ziąw szy powóz p rzystąp iłem  

i w prost do drugiego  punk tu  program u, 
który  dopiero m iał się odbyć za 
k ilk a  godzin , to je s t  do śniadania 

l w willi „P etro lia" , położonej nad 
I m orzem, gdzie  dopiero czyniono p rzy ­
gotow ania do w ielkiego śniadania. 
Nie zw ażając na to  siadam  na w eran ­
dzie, raczę się tern i owem, co w ła­
śnie pod ręk ą  — i rozglądam  po tern 
gorącem  dusznem , zapylonem  piekle, 
k tó re zupełn ie przypom ina puste  roz 
palona w ybrzeże A fryki naprzeciw  

ysp  kapw erdyjskioh. Za chw ilę z ja ­
w iają  się pp. N iedżw .edzki, Z uber i By 
roczyński, k tórzy  tak że  m ieli ju ż  dość 
ra finery i bakuńsa ich , a na ich czele 
tu te jszy  inżyn ier, rodak  p. Zglenicki, 
in te lig en tn y  i m iły nasz przew odnik  
p rzez cały czas naszego tu  pobytu. Je ­
m u zaw dzięczam  szczegółowe daty  
s ta ty sty czn e  o rafineryach i wogole 
in te re sie  naftow ym  brać* Noblów, a- 
koteż o całym  przem yśle naftow ym  w 
Baku, z czego m ałą w iązankę podaję 
do w iadom ości przedsiębiorców  :

2 Z b i o r n i k i  
Ziem nych 15 na 53,000.000
kam iennych 7 na  10,000.000
ziem nych o tw artych  13 na 28,000.000 
żelaznych  175 na 5,000.060

3. R u r o c i ą g ó w  na 150 kilom e­
trów .

4. R o b o t n i k ó w  w rafinery i i 
w arszta tach  900.

5. C ysternow ych okrętów  13 o po­
jem ności 615.000 pudów .

W okolicy Baku je s t  97 tow arzystw  
za ję tych  eksp loatacyą nafty , k tó re  wy­
p ro d u k o w a ć  w ubiegłym  roku  386 2 
m ilionów , a w pierw szych  7 m ies.ą- 
cach b. r. 245-8 m ilionów  pudów  ropy 
z 917 szybów, przyczem  około 8< 0 
now ych je s t  w e w .ercem u, tak , ze o- 
beeme w ierci się rocznie tu ta j p rze­
szło 60 kilom etrów .

Pod przew odnictw em  p. Zgleni- 
ckiego zw iedzam y całą w illę i park 
„P etro lia" . M yślałby kto, że tak ie  bu­
d y n k i i p a rk i nafciarskie nad morzem 
będą czemś p rzepyrznem  w rodzaju 
ty siąca  i jed n e j nocy, — tym czasem  
do tego bardzo daleko, — a to  z po­
w odu nieszczęsnego położenia Baku na 
puszczy.

Z w ielk im  tru d em  zasadzono tu  
parę fig, p latanów , akacyi i nieoo ro ­
zm aitego krzew ią, wśród k tórego w zno­
szą się m ieszkania u rzędn ików  i bela 
re s tau racy jn a  zw ana szum nie willą. 
Z ieleni drzew  i k rzew ią  nie w idać 
wcale, gdyż w szystko p rzy k ry te  g ru ­
bą w arstw ą kurzaw y, — a o jak iem ś 
w ytchn ien iu  w chłodnym  cieniu  drzew  
tego p a ra u  n ie ma i m owy — piekło 
i piekło straszliw e. N aw et ta  woda 
K asp iku  poza park iem  nie przyczyn ia 
się do ochłodzenia okolicy, b rudne jej 
la le  zanieczyszczone ropą i o dpadka­
mi naloowym i n ie  zap rasza ją  do ką­
pieli.

Po śn iadaniu , p rzy  k tórem  zjed liś­
m y z drem  Zuberem  niem ożliw ą por- 
cyę m elonów tak  znakom itych , że po­
dobnych jeszcze nigdy w życiu  — n a­
w et w Am eryce nie jad łem , — urzą 
dziliśm y trzem a parow cam i w ielką w y ­
cieczkę do pobliskiej kopaln i w  Bibi 
E ibat. Nie w iele m am  do pow iedzenia 
w ogóle o w szystk ich  tu te jszy ch  ko 
palniach, gdyż podobnie jak  rafinerya 
tak  i techn ika  w iertn icza  galicy jska  
stoi o całe niebo w yżej od tu te jszej.

Oto k ilka uryw ków  z m ych no ­
tatek .

Ropa znachodzi się w Baku na sio­
d łach  oligoceńskich w piaskach pod

rozpocząć n ajp iękn ie jszy  i najw spa 
nialszy  okres naszej dalek ie j podróży 
na W schód.

Dr. E m il Habdank Dunikowski.

Kroniczka wiedeńska.
W iedeń  d. 14 pażdziSrnika.

(Dalibor — Libusza — Boheme — Zaccone — 
Braeco — Gmcoza — Zastępca — Malcy.)

N ezm iernie ruch liw ym  i za jm u ją ­
cym je s t  początek sezonu teatralnego , 
tak  co do utw orów , ja k  i w ykonania. 
Zaczęło się dziw aczną kom edyą „W y­
chow anie do m ałżeństw a1' H artlebena, 
jednego z przew ódeów „m łodych Nie- 
m iecu, potem  p rzysz li w łoscy młodsi 
Bracco i Giacoza, a obok nich  Puccm i 
w m uzyce. Równocześnie zdobył Wie 
deń Zaecoue w rolach z najnow szych  
utw orów  Ibsena i W łochów oraz w 
k lasycznych , a w Operze cesarskiej 
dano czw artą  ju ż  operę Sm etany „Da­
libor". Równocześnie popisy w ielu ob­
cych gw .azd  operow ych, k ilka  fars no ­
wych i obcych, w ystępy  trag iczk i Bar 
sescu i w prow adzenie Ibsena na scenę 
te a tru  ludow ego R ajm unda. Słowem, 
tak i natłok  nowośoi i ponęt, że sp ra ­
w ozdaw cy ledw o dyszą. Jednego  w ie­
czora n ie m a d la odpoczynku, sezon 
nap raw dę bogaty .

G m .usz  m istrza m uzyki czeskiej, 
F ry d ry k a  Sm etany, odniósł w ielkie 
zw ycięstw o — stało s ię , czego się 
p rzed  k ilkom a la ty  n ik t nie spodzie­
wał : na  scenie w ielkiej opery  w iedeń­
skiej (H oftbeater) w ystaw iono „Dali- 
bo ra“. „D alibor“ je s t  operą h isto ry - 
ez ią, w k tó rej w ystępu je  król czeski 
W ładysław  II  w  oałym  m ajestacie  k ró­
lew skim . A więc k ró l czeski pojaw ił 
się na  scenie tea tru , gdzie n ie chcą 
słuchać o koron ie  ozeskiej, skąd w y­
chodzą zakazy używ ania herbów  ziem 
korony czeskiej w połączeniu .

O pera „D alibor“ je s t dziełem  w iel­
kiego ta le n tu ; kom pozytor, lubo w ido­
cznie pozostaje pod w pływem  W agne­
ra  B eethoyena — te k s t przynosi p o ­
dobne sceny, ja k  w „L ohengrin ie" i 
„Fidelio" — w cale jed n ak  nie naśla­
duje, n ic  pow tarza, ale daje naw skróś 
o ryg inalną , w łasną m uzykę, k ilk a  g łę­
bokich m elodyj i w spaniałą instrum en- 
tacyę. M uzyka ta  n ie m a jednak  zgo­
ła  znam ion słow iańskich, a lib re to  ry ­
cersko - rom antyczne je s t  nieudolnem ,

W inckelm an, pani Seldm ayerow a i pan- n y “. B iedni m ężczyźni, w idząo ten  na- 
na M ichałkówna. O sta tn ia  będzie w pis, rów nający  się dan te jsk iem u  J a s -  
przyszłości śpiew ała M arysię w „Sprze ciate ogni speranscu, n ie m ają odw agi 
danej narzeczonej" . j wejść dn tego  ra ju , no i pozosta ją  na-

Na rok  p rzyszły  będzie w operze i tu ra ln ie  po za prądem  mody. 
w iedeńskiej w ystaw iona „L ibusza", je  j Tak szło przez la t w iele, era sem- 
szcze bardziej narodow a opera S m e-jp re  bene, ale d la  pań. 
tany , skom ponow ana kiedyś na ot war- N areszcie zjaw iło  się k ilku  śm iał - 
cie -rag sk ieg o  te a tru  narodow ego, ków, k tó rzy  przypom nieli sobie daw ne 
W stęp te j opery je s t  jed n y m  z n a j- p rzy s}owie, że „nowość baw i" i zaozę
w yższych szczytów  m uzyki czeskiej.

K iedy ju ż  m owa o m uzyce czeskiej, 
zaznaczyć w arto , że słynny  kom pozy 
to r A ntoni Dw orzak, dok to r honorow y 
un iw ersy te tów  w C am bridge i p rask ie­
go, kom ponuje now ą operę. Dnia 19. 
bm. będzie dyrygow ał p ierw szym 'son  
ce rttm  fiłharm onijnym  w „Albertkal- 
I*" w L ipsku, gdzie znakom ity  wio 
Ionczelista K lengel ma g rać  koncert 
Dworzaka.

Puccini, g łośny ju ż  we W łoszech, 
jeden z rep rezen tan tów  w e n  zmu w 
m uzyce, nie z jed n a ł sobie w W iedniu 
powodzenia dla swej opery  najno w 
szej „La Bohem “ (sceny z życ-ia cy­
ganów  lite rack ich  i arr.ystyczuych, n i­
by w ed ług  Miżrgera). L ib retto  bez h u ­
m oru, a m uzyka hałaśliw a, iln stracya 
banalnych  dyalogów  i scen, przesada 
surow ych efektów  o rk iestra luych . Nie 
ocaliło chybionego dzieła w yborne w y­
konanie przez tenora N avala i dosko­
nałą sop ran istkę  Saville z „O pera co 
m ique".

E rm ate  Zaccone z doskonałem  swo- 
jem  tow arzystw em  zdobył W iedeń zu­
pełnie, zapanow ał nad um ysłam i sil 
uiej naw et niż Duse, a p rzy czy n ia  się 
do tego  wielce ansam bl, złożony z p ra­
w dziw ych a rty stó w  i a rty stek . Zacco 
ne je s t  a r ty s tą  w szechstronuym , nie 
m ożna go podciągnąć pod żadną szko­
łę ; g ra  jeg o  to ideał praw dy, n a tu ry , 
weryzmu, ale znow u w granicach  este ­
tycznych , zaw sze o ryg inalne , w łasne 
pojęcie i p rzedstaw ien ie , n iew yczer­
pane bogactw o zasobów aktorsk ich  
obok w spaniałej p rosto ty . Rozległość 
ta len tu  m ożna poznać z nazw  sziuk, 
w k tó ry ch  głów ne postacie od tw arza :

li je  stosow ać w prak tyce. Za n im i 
poszedł d rug i, trzeci, aż nareszcie  z a ­
rzew ie b u n tu  przeoiw  dotychouasow e- 
mu stanow i rzeczy  ogarnęło  całą „płeć 
brzydką".

Je s t  jed n a  różnica m iędzy m ężczy­
zną a kobietą w dziedzin ie m ody — 
pan rodu n ie je s t  tak  rew o lucy jny  ja k  
p iękne tow arzyszk i jego, n ie  p rag n ie  
zupełnych  przew rotów  lecz żąda ty lk o  
koniecznych reform  i m iejsca d la  s ie ­
bie w kra in ie  mody.

W dzisiejszych  czasach ni« ty lko  
panie, ale i panow ie p y ta ją  w ielkim  
głosem  mody, jak iem i sukniam i każe 
im okryć grzeszne ciała. A k ap łan i tej 
bogini, k raw cy  odpow iadają : „to, ju ż  
nasza rzecz, ty lko zeohciejcie nam  z a ­
ufać." Rozpoczyn a ją  się więc narady , 
grom am i c iężarna chm ura zalega h o ­
ryzon t rozpraw , z k tó re j nareszc ie  w y­
pada grom  ; uderza  w najb liżej s to ją ­
cy.. sm oking. B iedaczysao ty le  się la t 
w ysłużył, a tu  na starość odm aw iają 
m u p rzy tu łk u , niby psa w ypędzają 
z w onnych, pięknyoh s Jo n ó w  i bu d u ­
arów, w woniach pudru i perfum  to ­
nących. Ha, tru d n o  — .w szy stk o  p ły ­
nie" — pow iedzia ł 2000 la t tem u He- 
rak lit. Miał z pew nością na  m yśli 
także i nasz... smoking

A więo sm oking poszedł na em ery­
tu rę  a na  jego  m sjsoe w jechał w 
tryum fie d ługi anglez, m iękki, z ozar- 
nego lob  ciem nego zielonego suk ienka 
lub kaszm iru.

P ale to ty  m ają  b j ć obow iązkow o o- 
becnie koloru g ranatow ego , zieilonko- 
w atego „Queeu V ictoria“. Co się zaś 
tyczy samych paleto tów , to  m ają być 
k ró tsze  od daw niejszych  i o jednym

Szyby w iercą system em  Fabiana, od P a l i w e m ,  głów nego bohatera  skazu 
250 / o * 500 m rzadziej system em  li- J 8. ua *>lę b ierną są sceny liryczne, 
nowym . Zarów no w ieże ^ a k  też  i, . . , - : m uzyce są arcydziełam  , całość mę-k rany  są s tra szn ie  m ezgrabne narzę j  * N *  m ^ ziełem  S me-
dzia liche. R uru ją  przew ażnie ty lko * J  P rndana n«-

A. B racia Nobel.
1. P r o d u k c y a  r o c z n a  r o p y :

pudów
(w o sta tn im  roku) 70 000.000
z tei o o trzym ano  nafcy 20,000.000
innych  produk tów  5,000.000
odpadków  nafcowyoh 40 000.000
(pud przeszło  16 klgr.)

blaszankam i. Z pow odu piasku w ro 
pie n ie pom pują, lecz czerp ią  łyżką. 
N arzędzia ra tunkow e bardzo liche. 
Ogólne w rażenie po galicy jsk ich  ko ­
palniach wcale złe.

N ajbardziej za jm ująoą częśoią w y- 
oieczki, dla tych , k tó rzy  n ie  znali je ­
szcze zjaw isk , połączonych z w y stę ­
pow aniem  nafty , było zapalan ie  w ieczo­
rem  na m orzu gazów  w ydobyw ająoych 
się z dna. U nas w Galioyi tego ro ­
dzaju  zjaw iska zw ane „bełkotkam i* są 
dobrze znane, tu ta j ten  palący się pło­
m ień na pow ierzchni fał zachw ycił 
w szystk ich  ogrom nie.

Póź :ym w ieczorem  odbył się w k lu ­
b ie  w spaniały  b an k ie t dany  ze strony  
m iasta  na  naszą cześć. Poznaliśm y się 
przy tej sposobności z w ielu tu te js z y ­
mi inżynieram i Polakam i, z k tó rym i 
spędziliśm y w ieczór bardzo przyjem  
me. Ja  palnąłem  to ast na  oześó tu te j-

tan y  pozostan ie zaw sze „P rodana ne 
v e s ta “.

„D alibora" w ystaw iono w dzień 
im ien in  cesarskich, d. 4. bm., a zw y­
cięstw o g en iu sza  Sm etany  było zupeł 
ne. T ea tr trzą s ł się od en tuzyasty - 
oznych oklasków. N aw et zaciekły  n ie ­
przy jacie l w szystk iego  ozesk.ego, Dć-m- 
tsches Volksblatt V erganiego, p rzyznaje, 
że „pow odzenie opery  było olbrzym ie" 
i d o d a je : „N igdy jeszcze  w operze
w iedeńskiej nie słyszaito tak ie j burzy  
oklasków, jak  w czoraj." Ile  żółci jes't 
w tern w yznan iu! K ilka w ierszy wyżej 
p isze n iep rzy jaźn y  Czechom k ry ty k : 
„Otóż dw uogonny lew czeski sław ił 
wczoraj szczęśliw ie swój w jazd try u m ­
fa lny  na scenę naszej opery."

Lecz na cześć prasy w iedeńskiej 
trz e b a  dodać, że z takiem  zacięciem  
p iszą przeciw  w ielkiem u dziełu m i­
s trza  czeskiego ty lko  gaze ty  w rodza­
ju  Deutsche Zeitung  i Deutschcs Volks

U piory", „P iętro  Caruzzo", „Praw a | lub  dwóch tzędach  guzików . K ołnie- 
duszy", „Śm ierć cyw ilna", „Nieuczci irz e  czarno aksam itne, podszew ka je -  
w i“, „K ean", „W łaściciel k u źn ic " , dw abna. P rzez plecy paleto ta  b iegn ie 
„P rzy jaciel kobiet". K ry tyka tu te j s z a ! szew, s ta ry  i dobry znajom y, k tó ry  
rob i nad nim  studya, a ak to rzy  i ak  im a tę  zaletę, że odejm uje paleto tow i 
to rk i ze w szystkich teatrów  uczą się i w y g ląd ., w orka. W ogóle m ają być 
na  każdem  przedstaw ieniu . Adela S a n d -[ paleto ty  nieco w cięte i p rzystosow ane 
rok p o w ied z ia ła : napaw a on m nie no - 1  do stanu.
wym  zapałem  d la zawodu scen iczn eg o ;! To samo ty czy  się żakietów . I  tu - 
jak że  żałuję, że  z n im  grać  n ie m ogę 1 taj także fason m a być k ró tszy  i "ęż- 
S onnen tkal pow iedział m u szczerze : i szy. Wcięoie zaś j e s t  daleko m nie sze, 
„Fos representations sont une catastro |m ż  daw niej, ja k  rów nież i m niejsze 
phe p-jur nous“. Znakom itą a rty stk ą  | wycięcie n a  p er i ach. M ateryą n a  tu -  
je s t  p a rtn e rk a  Zaeconego, Em ilia V a -’ żu rk i je s t  — szew iot, a kam izelka 
rin i. ' w iuna być de rigueur kolorow a z in -

Między te  p rzedstaw ian ia  w „ C a r l-1 nej m ateryi. I w reszcie, n ienazyw anej 
theater"  w trącono farsę francuską w Anglii, u b ran ia  za jd ą  zm iany, bę- 
„Zastępca CBusnaeh i D ural). J e s t  to  dzie m ianow icie ich krój m nie, wy- 
szalona, pusta  farsa, ale jak o  tak a  szukany. Będą podobne do dwóch £ la- 
w yśm ienita, pełna  dowcipu, tak , że rów  okrąg łych  a rów nych. N ajm niej 
sceny bardzo drażliw e w śród ciągłego j zm iau doznały  frak i, m ożna naw et po-
śm iechu m ija ją  bez go rszen ia  p u ry ta  
nów. Tegc daru Francuzów  lekkości, 
dowcipu, k tó ry  naw et banalne sycua- 
oye soli i perfum uje, tru d n o  się  nau-

w iedzieć, że bu rza  rew oluoy jna p rze­
brzm iała nad  n mi bez śladu Modny 
on je s t  ja k  daw niej. Zm ieniono koło 
niego chyba tylko to, że caw ne uzarne

czyó, a ju ż  Niemcy an i się zbliżyć d o ! kam izelki ustąp iły  p ierw szeństw a b .a- 
tego rodza ju  nie um ieją. Dwie m ie^-jłym  jedw aonym  w różne k w ia tk i łub 
seowe farsy  (possy) naciągane, b a z ! pask i Kapeluszom wolno. bvć ty lko  
hum oru  a p re tensyonalne, rów nooze- czarnym i posępnym  lub m ęlancłW ij- 
śn ie tu ta j upadły . nym i brązow ym i. C ylindry są w yższe,

W łoską oryginalnością by ły  tak że  a k iesy  trochę szersze n iż  daw niej, 
w ykonyw ane przez dzieci od la t 10 do j O ło  plan w ojenny kam panii jesień

szych pracow ników  i sądzę, żem si< blatt. G azety pow ażniejsze w szystk ie  
nieźle z tego  w yw iązał. p rzyznają  w ielką w artość operze Sma-

Po obiedzie siedzieliśm y praw ie do j tany, chociaż n iek tó re (np. W iener Tog- 
samego ran a  w m ałym  ogródku klubi blatt) konfiskują Sm etanę dla fikcyjnej 
czekając napróżno n a  cLlód poranny, j narodow ości „austryack iej" , m ówiąc o 
którego tak  pragnęliśm y i słuchając dziele Sm etany, „k tóry  należy do naj- 
niezłej m u zy l m iejscow ej. Po zw ie- j w iększyoh kom pozytorów  Łustryackicb" 
dzaniu  m iasta, k tó re  oprócz s ta ro ż y - ;i  m e wi-pocAhająo o jeg o  pochodzeniu 
tnej fo rtecy  i now oczesnego kurzu  nie ( czesk’em.
przedstaw ia n ic oiekawego, w yjechali-1 Operę „Dalibor" g ran o  w ubiegłym  
śmy do kopaln i w Balakanaoh, k tó rej _ tyg o d n iu  trz y  razy , prócz tego raz
wieże w iei nieze p rzedstaw iają  się z 
daleka — mowiąo bez przesady — j ak 
gęsty  las oyprysow y.

N ajw ięcej ■ as za jm uje  w ulkan  bło­
tny , w yrzucający ze swego w n ę trza  
nam uł z gazam i, z jeg o  szczytu  w i­
dać cały pusty, sm utny  półw ysep ape- 
zeroński z innym i w iększym i w u lk a­
nam i błotnym i, ze s tra szn ą  pustynią i 
jezio ram i osadzającem i sól przy brze- 
gaoh.

Spoglądam y na B ałakany, ta ta rsk ą  
osadę o p łaskich  dachach i pieoach na 
daohach w postaci w yw róoonych wa- 
zonków  — i żegnam y się z całym  
kongresem  dążącym  stąd  do domu 
przez K rym  — podozas gdy nieliozna 
nasza g a rs tk a  puszoza się dalej na po ­
łu d n ie  do Arm enii i A raratu , ażeby

„Sprzedaną narzeezonę" — m iał więc 
Sm etana w jednym  ty g o d n iu  na soe- 
nie opery  cesarskiej cz te ry  w ieczory. 
Czesi obeoni na  p ierw szem  p rz ed s ta ­
w ieniu „D alibora" w operze w iedeń­
skiej, z dum ą i radością w idzieli zw y­
cięstw o geniusza, lecz wszyscy pew nie 
sobie przypom nieli z w estohnieniem : 
„Biedny Sm etana — wielkość jego 
u zn a je  szeroki św iat dopiero w ty le  
la t  po jeg o  śmierci. On zaś n ie  do­
czekaw szy się naw et powszeohnego 
u zn an ia  rodaków, um arł przed 13 la ty  
praw ie z g łodu".

Główną zasługę, że operę „D alibor" 
w W iedniu tak  i w ietnie w ystaw iono, 
m a kape lm istrz  opery  cesarskiej p. 
M ahler. N iem niej zasłuży ły  się siły 
śp iew ackie: p. Hesz (rodzony Czech),

14 na  o tw arte j scenie w ogrodzie 
„W enecyi" opery. Była to  atrakeya, 
ale ze stanow iska sz tu k ' rzecz n ie­
sm aczna. W ykonanie było zaw sze do­
kładne, sta ran n e , m alcy okazyw ali bio 
glośó i pew ność siebie, ale by ły  to 
przecież głosy ptasie, półgłosy, n a p ra ­
wdę dziecięce. Był to  dowód, że ju ż

nej w k ra ju  mody. Co się dalej s ta ­
nie — n iew ad o m o  dotychczas. Zim a 
dopiero p rzyn iesie  św .eższe w iado­
mości.

K mitet malarzy, fa rb ia rzy  i lak ie r-
dzieci w łoskie są ' z u rodzen ia  aktora- r  ków zaprasza wszystk.ch kolegów na na­
mi i śp iew akam i; ale tru d n o  zasm ako- | bnze^tw o dziękczynne, które się odoedzie w
wać w tak ich  produkeyach. Godzi się P0D,wd,?'iał«kn d“,a 18,  P<f *'«"»«« \  r • w 
wspom nieć, że oi m alcy przez w akacye ś c ie le  00. Bernardynów o godz. 9 rano.
zarab ia li w ten  sposób grosz potrze^ 
bny n a  dalsze sw oje stu d y a  szkolne.

K . W.

Z  3 ^ C L O d 3 T -
W królestw ie eleganeyi i tow arzy ­

skiego życia is tn ie ją  zakątk i, ba całe 
naw et obszary , w k tó ry ch  w ładają 
n iepodzieln ie panie „ów k le jn o t rodu 
ludzk iego" i w y p iera ją  z n ich  n a trę  
tn ą  a brzydszą rodu ludzk iego  poło 
wę k rok  za  kroki co, A m ężczyźni (bo 
oni w łaśn ie są tą  b rzydszą  połową) 
cofają się ciągle i ciągle w ty ł, zo ­
staw iając energ icznym , waloząoym 
ozarem  sw ych w dzięków , n ieprzy ja- 
oiółkom plac boju, bez dobycia oręża 
w obronie praw  swoioh. Z akątk i te 
czy obszary  zow ią się w potoeznem  
życiu „św iatem  m ody", na  nich zaś 
w iecznie w idn ieje  je d e n  i ten  sam 

■ nap is : „m ężczyźnie w stęp wzbronio-

Z avią7,dD y k o m i ie t  ty ch że  k o r p o ra cy i  z a p r a ­
s z a  r ó w u ie ż  korpoi ayye r z e m ie ś ln ic z e ,  by 
w y s ł a ł y  s w e  sz ta n d a ry  m  odbyć się mające 
nabożeństwo.

TEATli Hr. SKAUBKa
pod dyrekcyą dr. i. Bandrowskiago i L. Hellera.

Dziś w n iedzie lę 17 bm. 

o godzin ie 31/* popołudniu

^ L o d e l k  a
o~peretka w 3 ak tach  Souppego.

W i e c z o r e m :  
p o  r a z  9 .:

Małka Schwarzenkopf
sz tu k a  w 5 ak tach  ze śpiew am i i ta ń ­

cami G abryeli Zapolskiej.
Początek o godz. 7 J/2 wieczorem

Nowości z wełny na suknie damskie1;,'!!1 Magazyn Schayerów we Lwowie.
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DZIELĄ
k i  Arcrbist:. FolMsliiogo:

Korfereneye o powołania. Cena 
1 złr., z przesyłką o 15 ct. więcej. 

Pod wodzą Opatrzności. Cena 1 
złr., z przesyłką o 15 ct. więcej 

Oskar i Wanda, obraz dramaty 
ozny w 15 odsłonach, wierszem. 
Cena 1 złr. i 20 ct., z przesyłką 
o 15 ct. więcej — są do nabycia

V KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
M  WŁAD. ILKOWSKIEGO

W K rakow ie.
Nadsyłająoy należność za wszystkie 3 

działa, kosztów przesyłki nie ponosi.

H. HEIM, g

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od w yraiu.

Przez wynalazcę prof. Dra H e i d l n g e r a  wyłącznie upoważniona fabryna

HEIMa PIECÓW MEIDINGEROWSKICH.
w W iedniu—Dobling i

e. k. nadw. dostawca’ ’  W W ic d f l i l l ,  I. K o llT lć irk t 7 .

Praga, Hybernergasse 7 — Budapest, Thonethof.
Patenty we wszystkioh państwa. Pierwszemi nagrodami odznaczo­

na na wszystkioh wystawaoh.
regulacyjne i wentylacyjne piece do napełniania.

Dla m ieszkań, szk ó ł, biur i t. d. całkiem skromne i gustowne. 
Dowolna długość palenia przy opalaniu1 koksem, do 24 godzin 

trwa paliwo przy opadaniu węglami kamiennemi.
Opalanie Łiiku pokoi tylko jednym piecem.

HEIM a PIECE H E ID IU O ffM
MEIOINGEROFEN 

H. H E I M ^

Łó ż k a  żelazne składane po złr. 5 80, 
z bokam i, orzechowo lakierowane po 

złr. 14’—, 16 —, 18 '—, 20"— i wyżej. .Łó­
żeczka dziecinne po złr. 12 '— , 14 ,
16'—, 18'— i 20*—. Materace sprężynowe 
po złr. 12'50, poleca P io tr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul­
ny 1 (naprzeciw katedry).

Ostrzegamy przed naśladowania- 
mi powołując się na nasz znak 
ochronny lany w środka drzwi 

od pieca.

DO W Y D Z IE R ŻA W IE N IA  600 morgów 
pola z łą k a m i, 2*/* morga stawu od 

ostatniego maja 1898. Godzina koleją od 
Lwowa, staeya w miejscu. Bliższa wiado­
mość pod adresem : Ś. P . poste restante 
Szczerzec. 481

PIECE H E S T IA
N apełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żużli.

Heim’a j£O M *.N JK I trawiące dym.
Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas trwania palenia. 

Stosowne na każde paliwo.

K A .Ł O B Y F J G ltY  trawiące dym. C e n t r a l n e  opa­
l a n i a  wszelkich systemów. SU SLZA JftN IE

n i  cele przemysłowe i gospodarczo roluicze. — Prospekta icenniki darmo i opłatnie.

PA NOW IE rządni nabycia w p r a w y  
w mowie francuskiej. Zgłaszać się do 

Księgarni, plac Katedralny. 478

PREM IOW ANE medalami tutki Niemo 
iowskiego są wszędzie do nabycia.

J l f o n r o l i l r  Lwów> P°Ieea wszelkie 
• V |l l  U li l n z t m m e n t a  m u z y

t s s e  i samogrające. Cenniki bezpłatnie

P a s z t e t
z gęsich wątróbek, z truflam i, jak stras- 
bu rgsk i, puszka pół-kilowa zfr. 2 '—, bez 
tram  zł. 1‘50. D w ór Ł apszyn  Brzeżany

Dr. G. JŁgera bieliznę orygi­
nalną normalną z fabryki W. Ben- 
gera Synów sprzedaje podług cen 
nika fabiycznego

STANISŁAW GABRIEL
we Lwowie plac Halicki 3.

Najlepsze czernidło na świecie.
Kto chce mieć bardzo czarne obuwie, świecące I trw ałe,

n :echaj kupuje

Fernołendfa czernidło do obuwia,
<1 la. jasnego obuwia 

ty lko  F e rn o łe n d fa  C re m e  barwy skórzanej.
W s z ę d z i e  <lo n a t y o l a .

c. k. uprz. fabryka założona w r. 1832 w Wiedniu.
Skład główny: Wien, l„ Schulerstrasse 21.
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 

należy bacznie uważać na moje nazwisko} 
J F e n - m L O l e M i t Ł f t .

Rękawiczki
prawdziwe V lo to r ta  damskie po zł. 

1-50, męskie po zł. 1-40 i 1*50
I G órski i  Szydłow ski
I Lwów pl. Maryackl 8 (róg Hetmańsk.)

Przewyborne w smaku i zapachu
przez Suez sprowadzane

H e r b a ty
c h iń s k i©

po złr. 2, 2-80, 3-60, 4, 4 40 i 5 za 1 funt.

W y s ie w k i  h e r b a c ia n e
po słr. 1-50 i 1'70 za funt =  500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 7777

St. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynka I. 42.

Szwajcarski jedwab .iń
Proszę żądać próbek naszych nowości w czarnych, białych i innych kolorach 

od 35 et. do złr. 12-50 za metr.
Speeyalność: Najnowsze materye jedwabne na suknie damskie.
W ysyłka wprost dla osób prywatnych. Wysyłamy wybrane mate­

rye jedwabne, oclone i opłacone do nlieszkań w każdej żądanej ilości.

S chw eizer & Co., Lucern , Schweiz.
e k s p o r t o w y  j e d w a b i ó w .I> oth

Krople do zębów
(dawniej Llton zwane) uśmierzają natych­
miast ból zębów. Flakon 40 i 6c ct. We 
Lwowie w apteoe P. Mikolasclia, w Strv 
jn  w apteoe J . Drągowskiego. 1365

mm vhod

R O N C E G N O
najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo

zalecane  przez na jp ie rw sze  pow agi le k a rsk ie  p r z y :

anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 
kobiecych, m alaryi etc. *osi

Pic i©  w o d y  t r w a  p r z e z  c<ily rob.
Do nabycia we wszystkich składach wód urneialnych i aptekach.

im

oryginalny, kuracyjny, wysyła pocztą za 
opłaconym frachtem 2 butelki 1-litrowe 
za s łr. 3-80. Za prawdziwą dobroć konia­
ku ręczy, w przeciwnym razie koniak 
pnyjm nje z powrotem i należytość zwraca
M a k o w s k i, Wien, IX. Ackergasse 11

$
P l e r n s i a  c .  X , m a t l w o m a

FABRYKA MEBLI ŻELAZNYCH
Augusta Kitschelta Spadk.

K a rn tn e r s t r a s s e  4 2 , między Au«ustinwstrasseW ien, I
Ilustrowane specyalne cenniki na

Meble żelazna dla szpitali i 
sal operacyjnych.

a Maysedergasse.

2150

Jako nowolć: 
Ł ó ż k a  d z le o ln n e

z au to m aty czn ą  s ia tk ą  do 
zam y k a n ia  fc. k austr. przywilej) 

d ’a ochrony dzieci od wypadku, gdy czasem 
stojąc w ł żeczkach narażone są na wypadnięcie. 

Przyrząd ten można i do używanego łóżka p-zystosować. 
Opis i wzór gratis.

cHR. GARMS’A
Bodenbtch a/E.

Fabryka lelamycl
PIECÓW.

Proszę źijda<5 katalogu l

Oliwę do maszyn
a mianowicie:

m inera lną  galicyjską i kaukazką, 
rzepakow ą odkw aszoną, oliwko­

w ą włoską i dalm atyńską,

Oleje cylindrowe. 
Oleje zgęszczone itp.

poleoa
po najtańszych cenach

W01F GZOFf
skład farb, pokostów, lakierów 

Lwów, ulica Żółkiewska 1. 2.

Na żadnym wielkim krachu!
tylko na rzetelnej podstawie się opierając, jesteśmy w możności poni­
żej wymieniony garnitur ze srebra brytańskiego składający się z 56 
sztnk, po niesłychanie niskiej cenie, bo tylko za złr. 6 60  sprzedać.

6 sztuk najlepszych bryt. nożów  sto ło w y ch  z prawdziwą aag. klingą, 
„ ameryk. bryt. s re b rn y c h  w idelców  z jednej sztuki.
„ „ „ s reb rn y ch  ły żek  sto ło w y eh ,„ „ s reb rn y eh  ły żeezek ,
„ a „ s re b rn a  ch o ch la ,
n „ „ s re b rn a  cho ch e lk a ,
„ „ „ s reb rn e  k u b k i na  ja j a ,
b augitlsk. bryt. sreb rn y ch  illiian eczek  z podstaw kam i,
„ efek tow ne lich ta rze ,
„ s itk o  do h e rb a ty ,
„ najlepsza cuk ro w n iczk a  na miałki cukier,
„ najlepsze noże do owoeów w porcelanowej oprawie,
„ najlepsze w idelce do owoców w porcelanowej oprawie,
„ podstaw ek  V Ic to r ia  

56 sztuk razem tylko złr. 6 -6 0 . 2226
W szystkie powyższe 56 przedmiotów jesteśmy w możności za najniższą 

cenę z łr  6 6 0  sprzedać. Brytańskie srebro j , s t  na wsk.-óś białym metal m, 
którigo ta erebrna baiwa pizez 25 lat utrzymuje się, za co gw ar.ntuję Dla 
lepsztgo doacda słów powyższych podajemy naitępuiące

Publiczne oświadczeni©.
gan Jeśli posłany garnitur ze sreh n  b n  fańskiego uie podoba się, zapłacm ą 

* należytość natychmiast zwrócimy. Jeżeli ktokolwiek potrz bować będzie, niech 
zamówi sobie powyższy wspaniały garnitur, który nadaje się osobliwie jako .

po darek  ś!ubny lub św iąteczny
jakoteż dia hot lów, domów gościnnych oraz lepsZjCh domów prywataych. 

Dostarcza tylko

Dom eksportow y R ix ’a
dostawca stowarzyszeń nauczycielskich, zaprotokołowany, istniejący od lat 30

W i e n ,  I I /2., P r a t e r s t r a s s e  1 6 . H
W ysyłka na prowincyę za pobraniem poczt. Inb poprzedniem nade- ?  ^

I słaniem gotówki. P ro szek  do czyszczenia  10 c t., sk rzy n k a  40 ct. iJV A  
Prawdziwe tylko z m arką ochronną. Liczne świadectwa do przejrzenia 'Lor'

; f-> V.'

i! S S l I f f i t 'I i,;

Ą f j t  ’ik

i e i i i t i  i nadworny maszynista,
□rządza piece, w szelk ie palow iska — fabryka i lejarnia żelaza

W i e d e ń ,  V I I , ,  K a i s e r s t r a s s e  N r ,  7 1 .  

C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu z płomieniem.
C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu „Austria" JSESó
przydatne do każdego materyału opałowego, n iezrów nane w zastosow an iu  i sw ojej p ro s to c ie .
Wielka oszczędność i Piece palą się ca łem i m iesiącam i. P łaszcze ochronne do pieców z wentylacyą.

K aflow e piece o n ieus ta jącym  ogniu.
Płaszcze z lanego żelaza do pieców dopełnianych z wentylem

P iece dopełniane od 7 złr. wyżej. P iece przenośne.
Kaflowe palowiska do maszyn. Całe urządzenie kuchen , zarówno dla wielkich domów, 

jakoteż hoteli i innych zakładów. Przenośne kuchnie do gotowania.
N ajw iększy  sk ład  p ieców , k u ch en 1 palow isk  od n a jp ro stszy ch  do n a jw y k w in tn ie jsz y c h , em a­

liow anych . Cenniki i w zory  g ra t is  i fran co , 'f o ®  2113
S k ł a d  w «  L  w  o  w  i  o  r t J a n a  S c b u m a n a  , p l a c  B e r n a r d y ń s k i .

Md><bd>d!d!d»bdyd!d>d>d>d>d>d>d>-t>d>.i>d>d!!i>%ś - - - - - - - -
a-

■e

Se Jong
k r ó l .

holenderski

n a d w o r n y
dostawca.

i|»
§t

«

S-

3- 
3- 
3- 
3- 
3- 
3- »

Szanowne Panie Gospodynie!
Jeźli chcecie mieć prawdziwe, łatwo rozpuszczalne  

holenderskie kakao, to kupujcie w yłącznie

DE Juli Intel
u zn an e  o lu c n ie  za n a jlep szy  fa b ry k a t.

De Jong’a kakao jest tanim, ekonomicznym i nadzwy­
czaj pożywnym napojem d la  każdego.

Proszę żądać ty lk o : De Jong’a kakao. — W szędzie do nabycia.

mm
De JoDg’a
Kakao

odznaczone

n a j w y ż s z ą
nagrodą.

ri' 'j"j. .j.-j,* jł-i*.,. •(»,(. »].,,•»j* *j,

Prawdziws Derneśskis imryi na otiory
jemenne 

S ztuka mtr. 3.10 na długi 
zupełny ubiór m ęski (sur­
d u t , spodnie i  kam izelka) 

kosztuje tylko

i zim owe 1897.
z łr . 4-80 z dobrej |  p raw d z iw e j  

' wełny
z ł r  6‘ — z lepszej 
z ł r .  7*75 z doskona łe j 
z ł r .  9‘— z znakom itej 
z ł r .  10 50 z na jlepszej I owczej.

Materye na płasjeze zimowe, sukna do polowania, loden, kamgarny na surduty 
materye na spodnie w najlepszym wyborze, Sukno Damenturh i wszelkie egzy­
stujące gatunki materyj wysyła za pobraniom, znano znajwiększej rzetelności

Fabryka i Skład sukna

l l E G E l i - M H O F  w  B E S S I E ? *
P ró b k i g ra t is  i franco . D ostaw a w ed le  zam ów ien ia pod gw aran ey ą .

Znaczny zysk kupować wprost w wspomnianej firmie.

Premiowany najwyższemi odznakami

J .  A N O E L ’ A
nowo o d k ry ty

P r o s z e k  K o m o r s k i
Marka ochronna. z ab ija  i niszczy bezpow ro tn ie

szw aby ,  karakony,  p lu sk w y ,  pchły,  moskale ,  
muchy, m r ó w k i ,  s t o n o g i , m o le ,  moliki ptasie
i w sze lk ie  ow ady z szy b k o śc ią  i p ew n o śc ią  tak zd u m iew ającą , 

że z płodu D aw et ś lad u  nie zo sta n ie .
Fabryka i w ysy łk a  w  drogneryi J. Andela „pod Czar­

nym psemu w  Pradze ulica Hassa 13. 1928
Składy: We LWOWIE: P. M kolasch apt.. Zyg. Rueker apt., St. Ma’kienicz, 
R>nek 42 ; Alojzy Hubner drog. Rynek i. d8, Piotr Geiihofer apt., Karol Bayer 
ul. Krakowska. J. Friedrich & A. Beaeock ; B ia ł a :  E. K ruppa; B e łz :  M. 
Musiał; B olechów : Karol Duli apt.; Czarny D u n a jec : H  Pacanower i Ja- 
kób S to tte r; D eninia W y żn a : B ratia Groedel; G ró d ek : J. Hescbeles, A. 
L ippus; G lin iany : A. Hełm apt.; K o ło m y ja : E. Stenzol apt.; K o z łó w : Se­
weryn Błachowski apt.; K raków  : Mikołaj Pióss apt., W. Redyk apt., K. Wi­
szniewski apt., Eugeniusz Heller apt., A. Hawełka kupiec, Re m & Co.; Nowy 
T a rg :  Ad. Baumann, K. Lauer, S. Holzgruun; Nowy S ą c z : S. L ieehtm anr; 
P rz e m y ś l: A. Faliszewski. R ów ne k o ło  D ukli : Towaiz. spożywcze nWro- 
canka“; S o k a l: St. Wołkowski dawuiej G rott; S tan is ław ó w : A. Beil apt., 
S t r y j :  Juliusz Baiański, Jakób K ind ler; S ło ta w a : F. Efler; T a rn ó w : W ła­
dysław Brach, obok c. k. Starostwa; Ż ó łk ie w : Juljan Olearczyk; Ź yw iee: 
E mund Haydn ; Z ło czó w : Rothenberg ćs Co. dawniej Józef Gold : — jakoteż 

do nabycia wszędzie tam , gdzie są wywie-zone Andela plakaiy.

Proszę spróbować najpraktyczniejszą nowość
do czyszczenia czarnego i kolorowego obuwia, jako też  skórzanych 

artykułów  wszelkiego rodzaju.

r E ’b E L  M i  M K U B  ■  m
J E 1. O F o n n e i r  c C  C 7 c » . ,  1 :’ a « : x » . e n E e l c t

Nadaje skórze najpiękniejszy połysk.
Czyni ją nieprzemakalną i elastyczną.
Nie schodzi nawet z mekrego obawia. 2215
Nie w ala rąk ani snkien.
Raz w yczyszczone obawie wystarcza na kilka dni. 
Przytem zaw sze ładne, czyste obawie.
Bardzo wydatne i oszczędne w  używania.

Wszelkie dotychczasowe czernidła, kremy itd. niezawodnie prześciga.
W eleganckich metalowych puszkach, w 3 wielk. po 1aSO o lł  o t)  C t.

Do nabycia w głównym składzie: F Freund &  Co. 5 S 5l e K > . ! t :
tu d z ież  w e w szystk ich  handlach  d rob iazgow ych .

Z a s tę p c o m  d u ż y  r a b a t  — B ard zo  p o k u p n y  a r t y k u ł .

M ŝ>
p J K M ;

A a  p a ń s k i  s i ó ł
przez C. H. Knorra. preparowane, o wiele lep ze 
ink zwykłe sag) sprzedawane osobno, przez C. H. 
Knorra, zagotowane w bulionie, przyprawione jajem 
j-’st delikatną zupą, uajlepsią d li  niedomagającego 
żołądka Jako pożywienie dla dzieci cieszy się naj­
lepszym powodzeniem przez swe części pożywne.

Przez C. H. Knorra prawdziwe jest tylko w 
żółty, h ezerwouo sznurowanych pakietach z pełną 
firmą C H Knorr, Bregenz, na co proszę uważać 
przy zak upnie.

Do nabycia
k a ż d y m  w i ę k s z y m  h an dlu  k o rzen n y m ,  

del ika te sów  l dr o g n e r y i .

2 28L I N O L E U M
la  3% mm. grube, w jednym kolorze złr. 2-25, deseniowane złr. 2 55 za metr □  

Tir& iw2 tl n rt n * P70, „ B t ’95 „ „
U la 17.0 B O B  tr B 1-25, „ „ i'45 B B
najtrwalsze pokrycie posadzki na całe pokoje, także jako chodniki, dywaniki przed

umywalnie i duże dywany.

F. C. CollmanrTs Nachfolger A. Reichle, Wien, i. Kolowratring 3.

na ś n i a d a n i e  
i i u  o b i a d  

n »  k o B t i c y eJedzcie 
Ouaker Oats

Nowość! Nowość!

FERFJ MY
!!! z b ia ły c h  f io łk ó w  !!!

Flakoniki po 25 ct., 40 ct., 75 ct., złr. 1 i 1-75.

M y a i o  25 t o l a ł y o ł i  f l o l l Ł b  w
znakomite, po 50 ct. 

wynalazku

JAM 1DMT0WICZA
Sklepy w łasne: ulica Kopernika 1. 3, alica Halicka I. 11.

W Krakowie Sukiennice K 20. — W Czerniowcach Rynek i. 2,

Nowość! Nowość!

n a j z d r o w s z y  am erykański wyrób z mąki 
owsiai ej. Nierównie pożywniejszy od mięsa 
(16% oiał białkow atych), tani. r a  zupy i so­
sy, a do szybkiego sporządzenia zbyteozną 
je s t każda tak  zw ana zaprażba.

Dla dzieci i chorych na żołądek polecony 
przez lekarzy.

W oryginalnych paczkach z kucharskie 
mi przepisam i.

Do nabycia w© w szystk ich  handlach 
korzennych i drogueryach

Proszę żądać wyraźnie „ ( J U if iE R  
OATS“  i n ie  przyjmować żadnych bez­
wartościowych naśladownictw. 2158

Wszelkie kupony
i

wylosowana papiery wartościowe
wypłaca

bez potrącenia prowłzy! lub kosztów

c. k. uprzyw .

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przen'esiony do 

lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Nadaje pneśliczną białą płeć, niszczy p ie g i ,  pryszcze, plamy wątrobiane, usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
W s c h o d n ia  p a s ta  p ię k n o ś c i  (Maść na piegi) słoik 35 ct. M y d ło  se  s o k u  l i l i i  „ F lo r a " ,  sztuka 35 centów.

W porze letniej najlepszy p n d e r  ^ L w o w la n k a * 4, pudełko 60 centów.

Jedynie do nabycia w składzie aptecznym
Langa, dc Pilarskiego, Lwów, hotel George’a.

Nowości towarów wełnianych, modnych, jedwabnych i bławatnych poleca po najtańszych cenach przeniesiony 
z pl. Krakowskiego 3 1. piętro, na ulicę Krakowską I. 14 (rÓ£ Ormiańskiej) znany od 40 lat magazyn da" n!.'j Jakóba llalbcra.

B ieliznę dam ską, m ęską i dziecinną własnego
w y r o b u

gaoieee nnjtaini J

L T J D W I G
Lwów, plac Nuryacki I. 8.


